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O pacyfikacyę wewnętrzną.
K raków , 19 czerwca.

(ta) Chwila dziejow a w ym aga rad y ­
kalnego stłum ienia wszelkich niepokojów 

j, i zaburzeń  w ew nętrznych, n ieustających 
« a  tery to ryach  now opow stałych państw, 
a  akcyi tej sp rzy ja  wspólny, harm onij- 
my in teres trzech  zainteresow anych czyn­
ników : państw  odrodzonych, kcalicyi i 

| ludności żydowskiej.
Jak i jest cel en ten ty  ? J a k  z  jednej 

strony  na linii dążeń zagranicznej poli­
tyki m ocars.w  koalicyjnych leży zupełne, 
f a k t y c z n e  zakończenie wielkiej woj­
ny, ta k  z  d rug ie j w ystępuje coraz sil­
niej zagadnienie pacy fikac ji w e w n ę ­
t r z n e j  terenów  w schodn-o europej­
skich. P ierw szorzędne na  to  składają 
się  przyczyny. K onieczność przeciw sta­
w ienia pow alonem u, lecz dyszącem u 
zem stą  państw u niem ieckiem u s i l n e j  
zapory  od  w schodu, nadejście czasu 
płatności k ap ita łu— sam ostanow ienia, na  
jaki opiewały weksle polityczne, zacią­
g n ię te  wobec sraąłych*, uciskanych d o ­
tą d  narodów , w idm o bolszewickiego ra ­
ka, toczącego organ izm y  państw sąsied 
nich, opanow anych przez anarch ię  —  
to  gJSówiie argum en ty  p o l i t y c z n e .  
— K ojarzy  się  z teca trzeźw a kalku- 
łacya e k o n o m i c z n a ;  chęć naw ią­
zan ia  norm alnych stosunków  hand lo- 

^  wycb, opanow ania pustych  jeszcze ryn ­
ków zbytu , konieczność finansow a p o ­
siadan ia  w nowych państw ach lepszych 
i pewniejszych płatników  d l i  u d ^ e la ­
ny ch zew nętrznych pożyczek państw o­
w ych , wreszcie po trzeba  uzyskania b ez ­
pieczeństw a praw nego i przew ozow ego 
■dla płodów  tutejszej prtsduktyi (*. p. 
z  terenów  n a fro ry ch ), w k tó re j kap ita­
ły  angielskie, am erykańskie, belgijskie 
itd . znaczcie  partycypu ją , W  końcu 
zm ysł ku ltu ra lny  i p ro s te  uczucie lu d z ­
kie —  to w szystko sk łada się na  sta- 
now sze życzenie i p o s tu la t pol>tyczny 
■koalKyiprzepR.twadzeftća pacyf& acyi wew­
nętrznej na  obszar* efe nowycih państw .

Życzenie to sta ło  ;?,<ę w ostatnich 
ezasack wybitnie ńktuafee takśó wś^ód 
p a ń s t w  o d r o d z o  r ,y  c h, w strgą- 
sa rr-rh  ra z  pj> raz fa lą  r.ńekvJta>rilnych 
ko; fl.któft', p 'g ro m ó w , ek&cesów, ,r 'zru -  
chów  i >ro'.eiseowj«k z a b w m ń * . K<lka
przy  ,Jadów . U spokojenie Icśy tak  do  
b n e  w interesie m ałej F i n l a n d y j ,  

dzi««! wznowienie s ta reg o  
r d z y  stronn i twcm start) —  i rnłotdo* 

iń -k n ,s -i >a!i .tycznem i sszw edzkie-a*
icdóf. ! ( k

, sm >a«i-it.ycznera i
J.r?.j te r  r>a łup  r g fc d m tk g o  

p ifóźsoedraa  rosyjskiego, jak  n . p. 
ł U k r a i n y ,  gdztetrw anieęfftw -pętrznysh 
• sauv.it.s»ek iac  ie  w prest staż si ę  g ■ obem  
jej m e odk-gt-śfi? i spowo i >Wcć kuali 
ey ę  d o  be*htosnej in k o rp o rac ji do  s&a- 
tuosfei —  R cayj. Pokoju wevffi<,-t;zrtege 
Jaksie R u m u  n i  a, l-.tórej a 
Siedm iogród, oztjśĆ BaruJ-u i B 

u  r  “ńskiei d ,i4 B etjednej,

ty t rsa
•ro^iny 
rabii z

;vn|l?ug ! st-orty  j  m zga uttrgoloH-Sóe
mi fe-ey. .cątrz a z*-1 szćsa 

sałacie.,-ia kwestyi sic;';;.lruij i g.ld -jdo- 
sania zjdoźa-czej pdńjiki. Marzy o 
'iim B u ł g a r y  a, znis;czo»a dnigą  
'.wkftzczA w«;jr.ą b;łiu>ńsVą a pogruóka- 
kpa obecnie prze# skutki nieszczęsnego- 
B)ustu *centralnego« i feJszywie roz

w iązanego d y lem a tu ; au stro - czy ruso - 
fdskiej polityki. Jeszcze  jaskrawiej 
w ystępuje zagadnienie w republice 
c z e s k i e j .  P anow anie  nad  znacznemu 
m niejszościam i: słow acką, niem iecką,
ruską, m adziarską  i żydow ską jes t w 
tym  m ałym  im peryalistycznym  nowo 
tw orze państw ow ym  m ożliwe ty lko  przy  
w yplenieniu z g ó ry  wielkich bakcylów 
narodow ościowej zw ady —  o ile »wiel 
kie« C zechy nie cfccą podzielić losu 
ś. p . W szelkiej A ustry i. * Uspokojenie* 
jest ta k ie  najżyw otniejszym  postulatem  
czeskiego przem ysłu m etalowego, tek sty l­
nego  i po celanow ego, szukającego pola 
zby tu  na p o łu d n iu : na  W ęgrzech, Ju ­
gosławii itd.

A teraz  spojrzym na  położenie P o l s k i !  
A batrah ijm y  naw et od trwających zbrój 
nych konfliktów  z U kraińcam i, bolsze 
wikam i i „wiszącej w  p*w ietrsu“ roz­
praw y z Niemcami, chcć już ssm  „ s ta ­
tua i powodzenie akcyi wojskowej
na frontach zależą chyba znacznie od 
pokoju soeyalnego w e w n ą t r z  państw a 
i zwiększonej a nie z m n i e j s z a n e j  przez 
masowe rabunki siły  podatkowej obywa­
teli. Uwzględnijmy względy r e a l n o -  
p o l i t y c z n e .  Czyż nie nasunęła się 
politykom  polskim  rrdieksya, iś  a . t>. 
rozw iązanie kw estyi l i t e w s k i e j  i hi  a 
ł o r u s k i e j  w  duchu p o l s k i e j  racyi 
stanu przez stw orzenie ferm y federacji 
czy unii może być w prost zaprzepasz­
czane, jeżeli n t y c h  nowocbudzenyeb 
narodów u t r w a l i  się w rażenie prześla­
dowań Żydów w Polsce i runie w iara 
w spraw iedliw ość polskiej sztuki rządze­
n ia ?  Nie uszło c i jb a  uwagi, żo zagra- 
iiiczE3 czynniki „decydujące” chętnie 
s a m e  kc-rsysiają z faktów n ieto le rancji 
rssow sj, ażeby kosztem  p o l s k i c h  
interesów  tery tcryalnyeh  zabezpieczyć 
w ł a s n e  cele ekonomiczne.

A  trsdycye  wolności, dbałość o mo- 
ralno-poiityczną reputacyę, prosty  zmysł 
praw orządny, aspiracya mocarstwowego 
stanow iska Pokifci? Jeżeli to  sceptyków 
-nie przekona, to może przemówią do ich 
cozsądk* ż e l a z n e  p r a w a  l o g i k i  g o s  
p « d a r c z e j  Pogrom y i rsbunki powo­
d zią  Okróprta pauperyzację  szerokich 
rn&e, zao.-trzają problem bezrobotnych 
potrięks^ają niestosunlcowo pepyt na  a r  
tyfcały pierwszej potrzeby, — zatem po 
tęgują droźyzsę. W ytw órczość krajow a, 
spsrsiJżow aua. nie nadąża zsu< trze-bo 
waai®, zfsgrsuics. ociąga s ’ę  z kredytsw. 
czy pf)Wavłką fc«?r.-.w..e, bo nie ebr-e ry 
s c y k o w Z n « r i . e < ‘z;?;:ą. też i ljkwidnj& 
p m d się la o rs tw a  kupr y  tu te jsi, by n?> 
pn w i& i — d li fe.-rt'.dyckścb szumewin. 
P udńętft prednreya. i nif-putmb-.-e po- 
mtt**‘jnje ebje.kt.0w ffges;-ed&it*czej odbu­
dowy powojennej4* wrJyi-Łją faialnie m 
p r o b l e m  walntewy .  B rzk  to ^ sró w , 
k tó re  mogłyby być rów now ażnikiem  bra- 
\  aj:..: egv fic ta , z?'Łerrt pok.ty-'ie»i zt-stępcze® 
kruszcu i Ł c sa h e m  m lo n e j  infla.ncyj 
pieniędzy —  obniża łtmęś
ncsTi-j w alu ty  de ^u iosżaej w y ż y n y ', 
mfątrzfe przesilenie guspodarrze, *jk 
ugnife p r bl:m  socyalny. A  tu  po mi a r  
t&cfc pi.sesycr rych m ig ra y  ą ludności 
żydow skitj uciekającej p m d  pt grom am i 
Mw ie jtk i» i"  —  |M d prym ityw ny i n ie-

szkaniów y, choreby — śmierć. Begno, 
jednem słowem, coraz głębsze, szatańskie 
błędne koło, pogrtm y  —  to c i o s  r a h a -  
s i a  w  s a m o  j ą d r o  m a j ą t k u  i d e b r o  
b y t u  s p o ł e c z n e g o .

W szystko  to rasem  p r z e  w prost

do zgniecenia niesumiennej i zbrednienej 
agitaeyi, k tó ra  sieją* ełteewy i pegrem y 
zbiera osłabienie meteryalme państw a aa  
wew nątrz, & porażki w orała# państw a 
na wew nątrz, a porażki M ocabe 
zew nątrz.

a a

Odpowiedź koalicyi.
K raków . PAT. Radiotelegrara *t*cyi

krakowskiej z Paryża; Memoryał państw 
sprzymierzonych i sojuszniczych wręczony 
delegacji niemieckiej jest broszur i obejm u­
jącą OS stron druku napisaną w jętyku 
francuskim i angielskim. Dokument len 
dzieli się na 14 części poprzedzonych wstę­
pem.

Treść materyału j&st następująca:
Co do Ligi Narodów:
W artykule pierwszym projektu sprzy 

mierzonych jest powiedziane: „Każde państ­
wo może się stać członkiem Ligi, jeżeli 
jego przyjęci* jest zaakceptowane przez 
dwie trzecie członków związku i jeżeli te 
państw o da gw arancję sw ojij szezsrej 
chęci dotrzymania wszystkich zobowiązań 
międzynarodowych i jeżeli podda się regu­
łami owi ' chwalonemu przez związek w 
zakresie tego, co dotyczy sił i zbrojeń 
wojskowych danego państwa".

Kontrpropozycya niemiecka oświadcza, 
że delega-ya i iemiecka jest gotowa podpi­
sać traktat a Lidze Narodów pod warun­
kiem, że Nisrucy od chwili zawarcia pe- 
koju bęcąbrzyjęte do zw ązku i to na takich 
samych wa-unKsscfr,- jak inno mc carstwa. 
Sprzymierzeni odpow iadają: Ce się tyczy 
szczególnie Niemiec nie wolno zapominać, 
że zdarzenia ostatnich pięciu lat nie były 
b go  rodzaju, aby można zrobić wyjątek 
oa  reguły ogólssuj. Konieczna joet próba 
ezssu.' Czas trwania t»j próby zależeć bę­
dzie w wieiki*j częśei od postępewaała 
rządu niemieckiego i od jego zachowaala 
się w kwestyi traktata pokojowego a  skró­
cenie czasu, który Liga Narodów uzaa za 
stosowny b?z rozmyślnego przedłużania, 
zależy również od rząrtu niemieckiego. J 
żeli te nieodzowne warusdci zostaną wypeł­
nione, rządy sprzymierzone i sojusznicze 
nie widzą przyczyny, sby Niemcom prze­
szkadzać we watąpfeniu do związku naro­
dów w niedługim czasie.

Co do modyfikscyi samego traktatu 
sprzymierzeni uznają, że od chwili w któ­
rej Nierrcy wejdą do związku, będą mogli 
korzystać z po - zfętych dyspozycyl. aby 
zapewnić sobie równe traktowanie w kwe­
sty ach handlowych z wszystkimi członkami 
związku.

Co do granic niemieckich i klauzul 
politycznych dotyczących Europy:

Statut Z.g! but S?ry nśe jest zmie­
niony.

Co do Alzatyi i Lotaryngii, Niemcy 
proponują pletPscyt.

Sprzym im  cr.-i odpowiadają: „Wszystkie 
jkiauzule tycząc się A'zacyi i Lo aryngii 
nie są nfrzem innem ja za ;t' sowaniem 
punktu VIII z s • ś ró ' 14 pur.któw, które 
N; mcy przyjęły r r  z?wi>- r. r-iu rozejuu 
jako r ocsi-twr p koju. W obec tego pgńst- 
« a  sprzymierzono'i sojusznicze nie z ja - 
dzają się t;a ri-biscyt ty tych prowi cy: ch, 

Q j  do Górnego Śląska:
Dysku?;??, i''ni sff.p tem fego kreju fcyła 

n •jbani/.-f] f . ?y' i : n?,  Niemcy żądali tam 
phbiscytu 7£u• m. r- jąc o swojej v.:fg,sn;-i | 
st-iysh oe lurśneśd, tera w "roku 1910 

i. ;>;e fam z.?'?oz: ei większo­
ści polskiej S rzynueiTeni zs adraja się na 
t e  płebi*cyt Soosoó ji-go jest n;? d.otv 
v-iOf--y w -5 .>ckoj;.:tr:ym. © SORtym
t-lf b:rcyri<- v  ir*  robie wyrobić zdsruj- z 
r astęauioć go: uiy . : ' '

Pf ó. t ■ $ p ' - . y rzone byh?by r-zczę- 
śbue, gdyby n o ty uriknać "plebiscytu. 
Jejn? przeprowadź? nie musi się ’epóż ?ić » 
dość z ra c /ry  przeciąg czasu, a nadto p o ­
ciągnie on zr sobą cz- sową okupacyc od­
nośnych ebszarów przez wejska zagra*i-

czet. W ctiu zapewnienia peiatj swobody 
głesewania plebiscyt pociąnrie kemeczAciń
utworzenia kora-syi niM*lei«t^ mającej za 
zadaaie administrować te teryteryum przez 
okres czasu, który pepreeezi plebiscyt.

Ce do klauzul wejekewych mcrakich 
i powietrznych.

Niemcy zgadzały się w sweUh koatr- 
pr^pozycyach na zredukowanie armii de 
1MÓ0O ludzi i m  zmittieai* flety wejeanej.

Sojusznicy zgodzili się na bardziej 
stopniowe dokonanie redukcji armii nie­
mieckiej.

W części VII. aejuszntey stwierdzają 
•dpowiedziainość Niemiec za wybusk wojny.

Ce do odszkodewań:
Niemcy domagały się m, i. dopuszcze­

nia ich do kom isji odszkedewsń.
Sojusznicy stali na stanowiska, że 

ustanowiona kom isja nie joet środkiem 
przeciwko suwerenności niemieckiej i dodają, 
że w ciągu czterech miesięcy po pedpiea- 
nin traktatu Niaw-ey będą miały możność 
prztdłożenia tsldeh prtpezyeyi, która będą 
uważały za korzysta*, a mecaratwa sprzy­
mierzone i zaprzyjaźnione przyjmą te pre- 
pc-sycye do zbadania.

C* do prawa zastawa: Spraymierzani 
podtrzymują swe żądanie, aby w ebreai* 
przejściowym edens uregulowania wymia­
ny haadiowej mieli więkaoą swobodę od 
swobody swych napastników.

Ce da gwarancyi:
Pełega«ys memraeka w swych nwa-

jaek nad warunkami pekeju po­
siada, że zawieranie traktatów i sobewią- 
Mń, któreby uaierm iliwkłf efejftensye, 
jcat tylko powrotem do aasady przeełwnej 
tneralaaści i cywilisaeyi.

Po cztsreek i pół latach wojny, któ- 
m  sprowokowała odżyate tałnak zaaad 
dslęki Niemcom, mocarstwa apr^mlerzono 
i zaprzyjaźnione nie mogą m  Mćnk ienego 
jak tylko powtórzyć słowa wygłoszone 
przoz prez. Wtlaona: „JhzyeeyBa, a b
której pekój musi być zsh e ijęcza n y , jest 
ta. ie  wśród kontrahentów będą takie 
strony, których przyrzeeeomt, nie są 
godne zaufaniu".

List Cleanem ii Riemite.
B ak u ń ezes ie .

K raków , PAT. Rstdierabgrsm stscyi 
krakow*skśs j z Ly ?r:u z dwi* l§. crtrwca:

B#kończe»ie listu p. Glewe ceau :
U s tę p s tw a  ka&Iieyi w  tp /s w le  e d -

budęiwy.
Państwa sę-rxy. .i«r*4.*ae i zaprzyjaź­

nione pragną, aby narnięt-»»-śz4 ^ a p ę ta aa  
wejną os-Lgły w jak hajkrórmprm eoamo i 
?Vv wsryatkio v:snz-iy ut-zeerm isyty  w  p*- 
myślnośei wyi?jkł«j zsa-atiy ;k zmian Żywną 
osa sobie różnisz, tby ta^że Niemay k*- 
rzysióły z t*j pcmyśł&s-fel pańehaie jak 
inne narody. Ai® zrasza* eeaść owych k«- 
rzyftaych smism przs* wjeks b t  kądsła 
»i;ds:U ahiżyć da t^rawy  tsakód wyrzą- 
dr cnych przez N%??ców. Z tego względu 
pąńsiwa epr/yn;.ie?zea8 i zaerzyj*źsi*n«, 
aby'Jrj?cj sry^w^ć ?-?■"<? <?obre aaftiary, 
zlsgo-d*!»y pc*.-i4 H«f.bę klaucul flssn-zr. - 
wyrh I gi-spcdtrczyc-ii trabtotu, jedcąkżc 

tsa których UikUt się aplera, są  
oktlraięfe.

M c:-.r?tw?i sfrzytuicrscsa i zaprzyisź- 
ijcrit ?4«dzsją aby Nitmceiw udzielić 
\*siele:ich potrzebnych i usprs*.- ’'*ćiiwiopyeh 
uhfM-ień, by im t-wtoUiwić pom tu ie  całko­
wita] iśdśfti szkód. Nierrcy m rgą przeri-
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stawić propozycye w ciągu czterech mie­
sięcy od czasu podpisania traktatu. W cią­
gu tych czterech mięsięcy można przyjść 
do ck [Cśleaia prawie dokładnej odpowie­
dzialno ści pieniężnej Niemiec. Jeżeli w cią­
gu tego czasu nie doszłoby się do zgody, 
to będą wypełnione zarządzenia, przewi­
dziane traktatem pokojowym.
W  spraw ie p rzyjęcia  N iem iec do Ligi 

narodów.
Mocarstwa sprzymierzone i zaprzyjaź­

nione zbadały starannie życzenie przedsta­
wione przez ddegacyę niemiecką w sprawie 
natychmiastowego dopuszczenia. Niemiec do 
Ligi narodów. Nie mogą one zgodzić się 
na to życzenie. Rewolucya niemiecka była 
obłudna od ostatnich chwil wojny aż do 
obecnej chwili, mocarstwa sprzymierzone 
i zaprzyjaźnione nie mają żadnej gwarancji, 
±e jest ona stanem stałym. W obecnym 
stanie nastrojów międzynarodowych jest 
niemożliwem, ażeby wolne narody świata 
łączyły się natychmiast i na równi z tymi, 
którzy wywołali tak poważne straty. Każde 
usiłowanie osiągnięcia tego rezultatu spo­
sobem przedwczesnym opóźniłoby zamiast 
przyspieszyć uspokojenie uczuć u wszyst* 
kich. Ale mocarstwa sprzymierzone i za­
przyjaźnione sądzą, że jeżeli naród niemiecki 
chce dowieść czynem zamiaru spełnienia 
warunków pokoju wyrzeczenia się na zawsze 
polityki agresywnej, która oddzieliła go od 
reszty świata i która bvła przyczvną wojny, 
jeśli ’ chce okazać przemianę na naród, 
z którym można żyć w sąsiedztwie i w do­
brych stosunkach, wtedy pamięć ostatnich 
lat szybko przeminie i będzie można uzu­
pełnić w niedługim czasie Ligę narodów 
przyjmując do > niej Niemcy. Mocarstwa 
sprzymierzone i zaprzyjaźnione pragną 
szczarze, aby mogło tak być.

przyjaźnione. Blokada była zawsze metodą 
wojny, legalną i uznaną w różnych epo­
kach. Użyto zaś jei ze względu na zb ro ­
dniczy charakter woiny wywołanej przez 
Niemcy i ich barbarzyńskie m etody.
N ow y traktat n ie  m oże u ledz żadnym  

zmianom .

W spraw ie b lokady.
W  ciągu d y sk u sji nad warunkami 

ekenom icirym i delegacya ciernie oka po­
w tarzała swe żale na blokadę ustanowio 
ną przez m ocarstwa sprzym ierzone i za

Nakoniec mocarstwa sprzym ierzone 
i zaprzyjaźnione muszą stwierdzić jasno, 
że ten list i m em oryał dołączony do n ie ­
go są ich ostatuiem słowom. Zoadały one 
propozyeye i kontrpropozycye niemieckie 
siarannie i z bardzo pilną uwagą. W re ­
zultacie tego badania zgodziły się one 
na barazo ważne koncesye co do prze­
prowadzenia, ale co do linii podstaw o­
wych to są one niezmienione. Sądzą one, 
że trak tat ten nie tylko jest sprawiedti- 
wem załatwieniem wielkiej wojay, ale 
ustanawia także podstawy, na kmrych 
narody Europy mogą żyć w przyjaz'ni i 
równości. T raktat oparty jest o szczery 
zamiar sprowadzenia panowania prawa, 
opartego na zgodzie rządów ze zorgani 
zowaną opinią ludzkości, które byłoby 
podstawą pokoju. J*ko taki więc, trak ta t 
musi być przyjęty albo odrzucony tak, 
iak się dziś przedstawia.

K oailcya  czeka na dek larację  Niem iec.
W obec tego mocarstwa sprzymierzone 

i zaprzyjaźnione oczekują od deiegacyi 
niemieckiej w  ciągu dni pięciu od daty 
tego listu oświadczenia zawiadamiającego 
je, że delegacya jest gotową podpisać tra 
d a t tak, jak on się dziś przedstawia. Jeśli 
delegacya niemiecka oświadczy w oznaczo • 
Bym terminie, że je-t gotową podpisać 
traktat taki, jaki on jest dzisitj, to będą 
powzięte postanowienia celem natychmia­
stowego podpisania pokoju w Wersalu.

Jeżeli taka dekla racy a nie nastąpi, to 
list ten będzie zakończeniem wspomniane 
go rozejm«, a mocarstwa sprzymierzone i 
zaprzyjaźnione powezmą środki, kióre bę­
dą uważały za konieczne do narzucenia 
swych warunków.

tego, czy większość Zgromadzenia N aro­
dowego sprzeciwi się podpisaniu traktatu. 
„Nforwarts* sądzi, że na wypadek, jeżeli 
większość Zgromadzenia Narodowego o- 
świadczy się z a  podpisaniem, dzisiejszy 
i z ą d  U s t ą p i  i wybraną zostanie n o w a  
d e l e g a c y a  p o k o j o w a ,  na której czele, 
wedle zdania kół koalicyi w Paryżu, stanie 
E r z b e r g e r .

Jeżeli natomiast Zgromadzenie Naro­
dowe oświadczy się p r z e c i w  podpisaniu, 
pozwolą Niemcy na wmarsz sił nieprzy­
jacielskich na Zachodzie, a tylko zbrojnie 
wystąpią na Wschodzie. Minister rzeszy 
W i s s e *  złożył następujące uświadczenie: 
„Ludność kresów wschodnich może w zu 
pełności zsufać rządowi. Rząd obecny 
nigdy nie przyjmie, ani nie podpisze p o ­
koju za cenę oddanią Wschodu. Rząd jest 
zdecydowany z o r ę ż e m  w r ę ku  odeprzeć 
inwazyę polską w spornych obszarach 
wschodnich".

Charakterystycznem jest, że naczelny 
redaktor *Vossische Zeitunj* Jerzy Bernhard! 
uznaje wprawdzie, że warunki pokojowe 
dla Niemiec są straszne, sądzi jednak mimo 
to, iż traktat pokojowy n a l e ż y  p o d  
p i s a ć .  Organ centrum „Germania* pisze, 
że należy się liczyć z powstaniem szerokich 
kół ludowych r.a wypadek odmówienia 
podpisu traktatu pokojowego. Zdaje się, że 
pod wpływem coraz trzeźwiejszych głosów 
w Niemczech, „Yorwaits* w ostatnim 
swoim numerze żąda bez względu na de- 
cyzyę Zgromadzenia Narodowego przepro­
wadzenia glosowania ludowego.

Zarząd n i e z a l e ż n e j  p a r t y  i socy- 
alistycznej wydał man fest do robotników 
niemieckich, w którym ostrzegając rząd 
przed polityką prowokacyi i wojskowych 
prób dyktatorskich, oświadcza się z a  p o d ­
p i s a n i e m  traktatu, gdyż tak i tak nie 
wierzy w jego trwałość. „Rewolucya prole 
taryacka, kończy manifest, zniszczy traktat 
wersalski, i podobaie jsk to się stało 
z traktatami w Brześciu litewskim i Bu­
kareszcie*.

zgrom adaódk narodowego. Zwolennicy 
i przeciwnicy podpisania tra k ta tu  mówię, 
że Wifkszośfi za sobą. F rakcya 
socyahpr-deinokratyezaa obradow ała dziś 
popołudniu W łaściwa debata i g łoso­
wanie nastąp i§ ju tro .

Przed odpowiedzią Niemiec.
Kraków, l t  czerwca.

Ma pad sta wie głosów prasy berlińskiej 
i wiedeńskiej można sobie urobić nastę­
pują* y obraz d z i s i e j s z e j  sytuacyi w od 
aiesieuiu do mającej nastąpić decyzyi 
Nlcmioc.

Okazuje się, że aiektórzy członkowie 
gubiąrtu, aio w ostatniej linii Brockdoiff

Rantzau i Scheiiemann, a nadto część prasy 
niemieckiej, a mianowicie „Yossische Zei- 
tang" i „Germania*, jakoteż poważna liczba 
petłów niemieckiego Zgromadzenia Naro­
dowego w Weimarze, zastanawia się bardzo 
poważnie nad udzieleniem p o z y t y w n e j  
odpowiedzi koalicyi.

Rząd wcale nie jest jeszcze pewnym

Przeciw podpisaniu traktatu 
pokojowego.

W iedeń . P A T . W iedeńskie biuro 
koresp donosi z  W eim aru: Jak  donosi 
N ational L iberale K orespoadeaz, party i 
ludowców niem ieckich powzięła uchwałę, 
by tra k ta t  pokojowy odrzucić.

W iedeń. PA T . W iedeńskie biuro 
koresp. donesi z B erlina: D o D eutsche 
Allg. Z eituag  piszą z W eim aru: O ile 
jest to możliwe do skonstatow ania, to 
mnożą się głosy za podpisaniem  tra k ta -  * 
tu  pokojowego. W ątpliwem  jednak jest, I  
czy 2n?jdsie się większość za podpisa­
niem tra k ta tu  na zgrom adzeniu narodo- 
wem. J a k  słychać, usposobienie dotych­
czasowe jes t za odrzuceniem tra k ta tu , z 
drugiej strony są głosy chwiejne i takie, 
k tóre podnoszą poważne powody zą pod­
pisaniem  tra k ta tu

W iedeń. P A T . W iedeńskie biuro 
koresp. donosi z  B erlina: D o B erliner 
T agb la tt piszą z W eimaru: H r . B rock- 
dorff-Rantzau i kierujący członkowie 
niemieckiej deiegacyi dziś są więcej 
niż kiedykolw iek za  tem, ażeby tra k th tu  
nie podpisywać. Obecnie przedstaw ia się 
spraw a w ten sposób, że bardzo m ała 
liczba socyalistów  większości i eentrum  
skłania się do podpisania tra k ta tu .

Gabinet przed decyzyą.
W icdBŚ. PA T . W iedeńskie biuro  

koresp. donosi z B erlina: Do Y orw aerts 
piszą z W eim aru: O brady  gibinetm  
trw ały aż io  nocy. Idzie o to p rzede- 
wszystkie®, ażeby zapewnić zupełną 
zgodę między gabinetem , a większością 
zgrom adzenia narodow ego. Jeżeliby ona 
nie była możliwą do osiągnięcia, gabinet 
musiałby ile d z  przekształceniu w tym 
kierunku, by mógł liczyć na większość

Wymiana zdań z Paryżem 
— niezbędną

Wiedeń, PA T. W iedeńskie b iu rd  
koresp . donosi z B erlina: »D eutsche
Allg. Zeitung* przynosi w iadom ość z 
W ćim aru : M iędzy m em orandum , a egzem ­
plarzem  zasadniczym , z popraw kam i . 
Czerwonym atram entem , is tiie je  kilk Jk 
dyferencyi. M em orandum  m ianowicie 
zaw ierą zm iany, k tó rych  niem a w po* 
praw ionym  egzem plarzu  zasadniczym .

Kolonia Ogrodnicza młodzieży 
żydowskiej w Krakowie.

Spraw ozdanie z czynności zn rok 1911 
i 191* dU 1. czerw ca. 

(DokoiouaieJ
Najistotniejszą stroną akcyi są ntnsn- 

wane nowoczesne metody i środki peda­
gogiczne, które umożliwiły pogłębienie 
ttge  nowego typu opieki. Ta praca wy 
ebowawesa i zaprowadzona wżerowa e- 
wideneya całej administracji, jakoteż 
eeynnośei tek kierowników grup jak i 
każdego z uczestników, zdołały zdobyć 
■cofanie redzieów, oraz uznanie miarc 
óajnycb czynników. Znaczna frekwenoy* 
w każdym z S ch  okresów L j. prsed, 
rodemc i pe wał aeyaeb, pora siejąca 
się w granicaeh 90—119 młodzieży w 
jednym okresie, jest wyn ownym dowo­
dem popalarnośei tej instytueyi, a ogólna 
Uoaba korzystających z naszej akeyi e  
siągbfta w 8 ech k  tach istnienia jnż 
cyfrę ekełe 190 nczestników. W r. b. jaż 
w kwietnia zgłosiły zarzady sikał Ind 
wycb i wydziałowych 211 młodzieży w 
wieku 19—14 lat do pćłdniowych zajęć 
w Kolonii.

Któremu czynnikowi zawdzięcza in 
atytneya głównie swoja popularność, łru 
dna jest rozstrzygnąć. Być może, że etało 
■ię to dzięki uroczemu położeniu Kolonii, 
z słeaeczm m  swem boiskiem wśród eie 
aistyah krzewów, z małym laskiem po 
środkn, ery też dzięki zdrowym i ogólnie 
pożytecznym zajęciom eraz korzyści, które 
instytucja młodzieży dawała. Pewnem 
jest jednakże, że w znacznej mierze przy 
ery  ko eię de tej popularności Kolonii, 
również nrszruaicenie indywidualnych za­
jęć stosowanych w inatytucyi, jak: rysun­
ki, roboty ręczne, pantoflarstwo, roboty 
guziczków i paciorkowe, stawianie dom* 
ków z kamieni, oraz rozrywki, jak gry,

wycieczki i zabaw y (krokiet, ssrceau  i 
piłka) wreszcie pogadanki.

Młodzież przyjęta w okresie drugim, 
przepędzała po wstępnem  badaniu lefcar 
skiem całe popołudnie w Kolonii, gdzie 
dostawała za skrom ną opłatą miesięczna 
(5 korea) podwieczorek. Na zakończenie 
drugiego okresu cdbył się jak  corocznie 
popia młodzieży połaezcny z pokazem 
najlepszych prac i zabaw oraz egzaminem 
z zakresu prac ogrodowych, wreszcie z 
wystawianiem pięknie wyreżyserowanej 
sstuezki fantastycznej dostosowanej do 
typu zajęć w przyrodzie. Po popisie cb 
dzielono młodzież w nagrooę za pilną 
pracę praktycznymi upominkami i jarzyną.

Od początku swego istnienia m usiak 
Kolonia powierzyć główną cŁęlć swych 
prac m ł(4  m tj  dorosłej, której miało się 
dać możność gruntow ego kszta cenią się 
w nowym i pożytecznym zawodzie. Kon­
tynuując przeto tę swoją działalność urzą 
dz ła Koloria w b. r. system atyczny k u r s  
o g r o d n i c t w a  dla d o r o s ł y c h ,  który 
obejm eje ebek pracy praktycznej naukę 
przedmiotów teoretycznych. Celem jego 
,e*t kształcenie zawodowych ogrodu.kó* 
i r az  kierowników i kierów n u z tk  kolon u 
ogrodniczych. W ykłady na kursie objęi 
ogrodniczka p. Bugenia Mackm >nów»Ł- 
pr f. gimn. p. dr. ZaI Semmel, prof. g inu . 
p. R»eh*l Bloch <łoidwnc*<.rowa i iaś. eyw. 
p. Pm cbss Geidwftsser.

Ma knrs ten zapisało się 33 osób, z 
tych jednak zaledwie połowa korzystać 
®Oćo z nauki na kursie z pov os a  braku 
środków i konieczności zarobkowania 
Kolonia zaś sama, nic rozporządzając do­
statecznymi środkami dla udzielania Sty 
psndyów, nie mogła uwzględnić w itiu  
zgłoszeń (przeszłe 160). Te trudności w 
.kształceniu trafiają dotkii wis społeczeństw© 
żydowskie, w szczegół; ości gdy się zwa 
ży, że moment praktycznego wychowanie 
sdążająeegs de przewarstwowienia zaw o­
dowego Żydów, a głównie skierowanie 
ieh do ogrodnictwa, rolnictwa i rzemiosła

ą p i e r  Wsz ą  k o n ie c z n o ś c ią  c h w il i .
IrZlytucyę założył i  prowadzi ed r, 

191 f> d. inż. cyw. P. G I-Jwasser oraz od 
r. 1 9 Id ponadto ogrodniczka p. lu g en ia  
Nacbmanówna, która nadzwyczamie su- 
minową i poświęcającą się j racą przy­
czyniła się co dalszego rozv oj u instytu 
■ yi, a przykładem  s;.ym  zachę iła szereg 
osób do współpracy. Taką też niestrudzo­
ną p r a c ą  wsipier#}.! kierownictwo w jego 
oięrkiem zadaniu cngażoweuy w styczniu 
b. r. ekoaom  oraz buchalter KcJonii p. 
Arie Di a m ant oraz pracująca w admini 
stracyi od jesieni 1917  r. p. Rsi-bela Ap 
feiba umowna. Bo wydziału Kolonii rależą 
ponadto p. Regina Ztmmer ma ano wt>, która 
w r. 1917  przyczyniła się swą in icjatyw ą 
i ofiarną pracą d o  rozszerzę .ia opieki wa 
kacyiwij oraz p. i«ż. Gustaw Buriinh.

ko.ioiiia, ustalając swe pogłębione 
m etody i ferm y pracy, umożliwiła już 
w 3 -eim roku swego istnienia reżezerze- 
nie swej akcyi Ba inae m iasta Gallcyi, 
pr yoayi iająs się do powstania .T ow a­
rzystwa keieaii i ochronek ogradniczycb 
dla ddetw jr i m ł^|zler.y żydowskiej* % 
siedzibą we Lwowie. W skład tego T rw a 
rzystw a weszła KuDaiu krakow ska. Osta- 
t  ue jednak wypadki p A u yw .ie  skłoniły 
Vfydział tuf«:«zy do k o n ty a a o a a ia  swej 
akcyi n» ruzio ua olłssarzid M ł :po'ski.

W arunkiem jednak dalsze-, korzystnej 
■rar.y jest uzyskanie zaaczaięjsęyeh fun- 

duszów eflot« znkapna g reuto  i oap<»wi«- 
dni® urządzonych budynków, mlesakąlr-.egc 
i gcsyo-.iarazego, ua wi».iut>śe Kolonii. 
Br-;k tychże odbił sic zwłaszcza ostatniej 
zimy bardzo d łfcl wi» ua zdrowiu kolo 
•ustek zmuszonych dik dobra spraw y stałe 
zamieszkać we fsm io . Z tego samego te i 
powodu zai-zem ła większa ezęść zbiorów, 
c© znów odoił* się katastrofaiai® ua eta- 
aie finansowym Kolonu, Dlatego też do 
piero po nzyskaaiu wyżej wymieniouyeh 
warunków, możliwem będsia dołączenie 
do isbaiejąeyeh działów Ogrodnictwa i war 
sztatów, dalszych gałęzi gospodarstwa jak

sadownictwa, hodowli orobiu, mleczarstwa 
i pizczelnictwa. Wówczas dopiero po za-, 
pewnieoiu bytu  m ateryalaego Kolonii, 
będzie mógł Zarząd skupić uwagę swoją 
na włsściwycn celach wychowawczych 
oraz osiągnąć owe zadania społeczne, 
których rozwiązanie postaw iła tob ie  za 
cel Kolonia.

Jednam  z najbliższych zadań byłoby 
nałożenie w najbliższej przyszłości żydow­
skiej szkoły ogrodniczej, która by zużyt­
kować mogła wieloletnią pracą nabyto W 
Kolonii liczne doświadczania pedagogiczne 
i adm in istrac jjie , oraz dobór pracow ni­
ków tamże skupionych.

Zarząd żywi uzasadnioną nadz'e;ę, t*  
pokaźny d jrobek pracy Kolonii, iłastr# ' 
wany tylko w csęś?i niniejszain sprawo- 
zian iem , znajdzie odpowied iie zrozum ie*. 
nie w cpołeczeastwia żydowskiam i u i« ' 
nyeh m iarodajnych •zybaików  i ż» ono 
dołożą usilny ;h s ta rań  by  poprzeć tę tak  
pażyfcsczną iastytucyę.

Z tym gorącym  apelem zwraca sil 
Sarząd do Bp łeezeństwa żydowaslegą 
by w chwili gdy skądinąd trudno sf 
dzi^wfeć się poparcia, samo zajęło sił 
goriiwie pomocą dla Kolonii. — Pam iętaj 
b .w eua trzeba, i«  dziś nie hasłami, ic< 
;«dy-ie pozytywna oraaą — stworzo-rea* 
całego szeregu tok  eb i tyns podobnyeb 
iustytr;cyi — zyskać s®bie możemy nale­
żyte be auie i uszanowania t«k n swoiet 
;&k obcyela i tą jedynie arogą prówadzb 
żydostwo kn ©drodzeain.

Zgios cenią esloakó w (wkładka k»war
tsliia 9 t: or.) oraz esób, chcących współ" 
oracowuć w insty tucji, przyj aaje  Zarząd 
Kolonu ul Kołłątaja % II. p. od g. * — i, 
zaś d-tsu, śróra będą w ykasaac w , l f 3' 
wym Dziuflolka*, przyjmuje z grzewsanśa1* 
Wiedeński l a i k  lem bardcwy, K-akóm  
lyu*k 12.
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Już z tego powodu potrzebną będzie 
wymiana zdań z Paryżem. Dalszą kwos- 
tyą j^st, czy należy uważać memoran­
dum jako oficyalną część składową 
traktatu pokojowego.

Wrzenie komunistyczne
we Wiedniu.

W iedeń . (Teł. wł.) Agitapya kciru- 
nistó^r przybiera coraz większe i grcź 
niejaze rozmiary. Członkowie Czerwonei 
gwnrdyi zapadają na ulicy żołnierzy 
policyjnych i odbierają im broń. Pomimo, 
że p io iuótorya skonfiskowała cdezwy 
komunistów, Czerwoni gwardziści odez­
wy te w samochodach zawieźli z dru­
karni do Rossauerkaserne i wieczorem 
je rozdawali na ulicy.

Paaelstwo węgierskie we Wiedniu 
pracuje całkiem otwarcie nad wywoła­
niem rozruchów. Z Wiener Neust&dt 
donoszą o przygotowaniach Węgiów do 
przekroczenia graDiey.

Batalion 41. wiedeńskiej straży lu­
dowej przeszedł już całkiem otwarcie na 
stronę komunistów. Ci ostatni mają swoją 
eiedz bę w VIII. obwodzie na Alser- 
atrrsoe; w jednym z gmachów silnie 
zabarykadowali się na sposób berliński. 
Przy wejściach do gmachu ustawione są 
karabiny maszynowe.

Socyalistyczny radny miejski (łrćd- 
ner oświadczył, że odkryto plan zama­
chu komunistów na prezydenta Suiza  
i  kanclerza Rennera.

Dyi^isya gabinetu Orlanda.
W iedeń . (Tel. wł .) Z Lugano do­

noszą: Wszyscy ministrowie gabinetu 
włoskiego oddali prezydentowi ministrów 
•rląndo teki swe do dyspczycyi. Król 
wyraził życzenie, e.by gabinet pozostał 
jeszcze w urzędowaniu aż do decyzyi 
-*by.

Przesilenie gabinetowe 
w Czechach.

Praga. (Tel. wł.) Przesilenie gabi­
netowo staje się znowu aktualnem. Jak 
wiadome, podali się swego czisu. mini­
strowie lUbzin i Siransky do dymisji. 
Vaaaryk odłożył wówczas załatwienie 
ioh próśb na czas po wyborach. Jak 
słychać, zamierzoną jest obecnie rekon­
strukcja gabinetu tak, aby tenże mógł 
oię oprri ć na silnej większości. W Pra­
dze oeteknją z początkiem lipea powrotu 
dra Kramarza, który też poda s ię  do 
iyn isy i.

Dr. Scheiner generalny inspektor 
ozcskiej siiy Arojnoj, ustąpił rc swego 
staiowisba; jak oświad zył, ma zamiar 
poświęcn się z powrotem jedynio sokol­
stwu czsskiemu.

Obrady w sprawie granic 
polsko-ukraińskich.

W w lb ft , PAT. Wiedeńskie biwro 
b w ei. donosi z St. 9t rmain: Pięcm 
nsmuferów spraw rwjyamcziyeh odbyła 
wczoraj posiedzenie, na którem obraio- 
wano r  sprawie gramc natędzy V  :rainą 
i  Polską. W d łsg  sprawozdań dz.eani- 
U w  paryskich i a n ie lsk i :h porozumie­
nie nic zostało osiągnięte. Ponadto obra­
dowano -ind pnstim w eniam i co do 
niędaynhrodowrgo zar:ą n Gdańskiem 
i w sjrawie gra lic  między Anst^rą a 
Jugosławią w Karyntyi.

Jciecze o pogrom fe 
częstochowskim,

W arszow i, PAT. „iZurynr FoWti“ 
oplusza rozmowę swego korospoadenba 
z jednym z osłonki* przedstawicielstwa

amerykańskiego w Polsce, p. Dolbear. 
Oś„.adczył on między .nnemi na temat 
pobytu członków migyi koalicyjnej w 
Częstochowie: Władze m:ejscowe uczy­
niły wszystko, aby ułatwić nam nasze 
zadanie. Stwierdziliśmy naogół, że wia­
domości o rzekomych (?) ekscesach anty­
żydowskich w Częstochowie były jak 
zwykle (?) przesadzone. Faktycznie nic 
takiego się nie stało (!), ale i to co 
był® (a więc coś się jednak stało! Red.) 
jest zupełnie niepotrzebne i bardzo 
szkodliwe, jeżeli wziąć pod uwagę jak 
ujemne wrażenie każdy taki incydent (?) 
wywiera na zewnątrz. Pewni jesteś sy , 
powiedział dalej pan D ilbcar, że mimo 
krążących pogłosek, wyższe sfery urzęd­
nicze nie orały naimni^jsaego udz ału 
w podszczuwatru głodnego i bszrobot 
nego tłumu przeciw Żydom, aby jak 
mówiono, odwrócić od siebie oburze­
nie tłumu.

Kupcy przeciw paskarstwa.
„Grono kupców, st. pomocników i 

konces. agenłów handbwych w Krakowie" 
w d a ło  anonimowo nakładem Konc. Biura 
Korespod. ncyi i Domu Komisowego (Kraków 
Radziwlłowska 2§) odezwę pt. „Najwyższa 
czas! W sprawie polskiego handlu uczci­
wego pośrednictwa handlowego i zwalczy 
nia lichwy".

Z odezwy tej przytaczamy parę ustępów :
NaLży szerszy ogół dokładnie poinfor­

mować, że paskarstwo a koncesjonow ane 
pośrednictwo handiowe — czyli przedsta­
wiciel fabryk — jako pośrednik w kupnie, 
międ y kupcem a fabrykantem — są to 
dwie zuptanie różne rzeczy.

Musimy przedewszystkiem z całym na 
Ciskiem zaznaczyć, że paskarstwo wprowa­
dzone zostało w życie dopiero., podczas 
wojoy i właśnie znalazło w tem podatny 
grunt, że powołane wówczas Instytucje, 
w rodzaj i różnych „Central", których niby 
agendą być miało podjęcie propórcyonal- 
nego przydziału różnych towarów miejsco 
wym i okolicznym kupcom, — w prze­
ważnej części tego n ie  c z y n i ł y !

Towary eatomiast przrznaczone do 
rozdziału między kupców — przedostawały 
się „cudownymi sposobami* przez funcy- 
o w y u sz y  tychże , Central" do różnych 
rąk prywatnych, niepowołanych, zanim do­
szły ao rąk kupca.

W  ślad za powyżej wymienione mi 
„iBStytucyaai“ — powstały również prze­
różne pokątne. przez kabalistycznych sp e ­
kulantów tworzone „zakłady" — w których 
otworzyły się dla różnych indywiduów po ­
sady i szerokie pole zbrodniczych ma- 
chinacyj.

Ten niemoralny pokątny handel, do 
dziś dnia jest jeszcze tolerowany, znikąd 
nie natrafia na żadne przeszkody — i temu 
też zawdzięczamy, że spekulacya i paskar­
stwo w coraz bezglęćniejszą wzmaga się 
potęgę.

Chcąc tej hydrze raz na zawsze łeb 
urwać, aależy prtedewszystkiem wydać 
energiczne rozporządzenie, — że kkżdy 
z kuoców, na znajdujący się u niego do 
sorzedaży towar, ma posiadać od sprzeda 
jacego przepisowo wy sta < ionv rachunek 
tak, ażeby można zawsze dojść ao tego 
pierwszego, i aby teaże w razie udowodnienia 
mu nadużyć, mógł zostać do odpowie 
dualności karnej pociągniętym.

• d  ludzi obcych — i bez rachunka, 
aie wolao żad ego towaru ku ować.

Tak przedstawia się paskarstwo — i 
sposób, jak rrożna temuż skutecznie prze­
ciwdziałać.

Na wywóz zagranicę najniezbędniejszych 
tu w kraju towaró#, wydaje się s p o i l i  we 
pozwołeuia (certyfikaty) a jeżeli z zagra­
nicy ma się jaki towar sprowadzić, to 
trzebi i na przywóz pozwolenia! Dlacz go? 
C r y  t e g o  n i e  m o ż n a  n r z e  wi d z i e ć ,  że 
j e ż e l i  Des  r o b i e n i a  t r u d n o ś c i ,  b ę  
d z i e  m o ż n a  j a k  n a j w i ę c e j  t o w a r ó w  
d<» k r a j u  p r z y w o z i ć ,  ż e  p r z e z  t c  
s a m o  i c e n y  t o w a i ó w  s p a ś ć  m u ­
s z ą  ?

T y l k o  u c z c i w y  I w o l n y  h a n -  
doL zaottrzeuie zakazu wywozu, a u ł a ­
t w i a n i a  p r z y w o z u  — mogą kres po­
łożyć wszystkitmu złemu, które się codiień 
powierza i gnębi ogół konsumentów.

• o  zHŁczą takie np. ogłoszenia, które 
się m la  w dziennikach:

„Import" wstalkich towarów z zagra­
nicy dla domów handlowych, koopirityw,

związków i kupców dostarcza „Viktorya-‘ 
Dom handlowy, Spółka z ogr. odpowie­
dzialnością w Krauowie ul. D hga 48, telefon 
2136? — Wyłącznie zastępstwo na całą 
Polskę i Litwę największego wiedeńskiego 
Tow. eksportu i importu „Ncrd Siid“ !

Kto tu udziela tych przywilejów i 
w jakim celu ? Czytamy da le j: „Kto kupuje 
hartownie pomarańcze, cytryny, figi, mig 
dały, orzechy, również saraynki i mne to ­
wary z pozwo'eniem wywozu do Polski, 
raczy się zwrócić pod adresem; F. Coigen 
7. rue Yerte. Coneve, Suisse. Pozwolenie 
polskie na im 3orł niezoędne. Na żądanie 
referencye; K oresponden ta  polsk i i t i / ,

Te i tym pod ibae  ogłoszenia czyż 
nie stwierdzaj * dooitnie, jak si.-j utrudnia 
ruch handlowy w kra;u i jak  się dąży 
u:edw aziaczaie do tworzenia ka teli za ­
grażających istnienia ki pi ee t wi  dotaliez 
nego, do proletaryzaeyi, do u p a i < i  o l­
brzymich rzesz pracujących w handlu!
II m ie l jako siła żywot l a  krępowanym 
być nie powinien, a przez rozm yślne p a ­
raliżowanie tegoż, jak  to się dotychczas 
dzieje, rzuca się tylko najbiedniejszą lu ­
dność i średnie warstwy na żer wyzysku 
i płacenia za wszystkie n iezbęiae  a rty  
kuły dziennego zapotrzebowania po 5 do 
10 razy tyle, ile dany tcw ar sprowadzony 
legalnym sposobem — mp. łby  koszto wać

Ostatnimi czasy sprowadzono: 4 be­
czki, około 400 Lgr. soku malinowego 
firm y Spitzer w Mi iitz z Bielska, a po­
nieważ legalny przewóz jest utrudnionym, 
nostrrauo się, że suk ten z Bielska do 
Krakowa przywieziono samochodami — 
wskutek czego przy 4 ech beczkach so ­
ku — urosły koszta przywozu do 2 300 
koron, zaś koleją wynosiłyby te koszta 
około 100  koron. — O tylu m uszą zatem 
biedni konsumenci drożej płacić.

Centrala ma spirytns po m aksym al­
nej cenie, ale go nie przydziela. W pasku 
zas spirytus można dostać po K. 165—180. 
Dziwne to m etody i znowu dochodzimy 
do źródła złego, do źródła eeraz straszliw­
szej orgii lichw iarsk iej!...

Za takie n. p. artykuły  jak  m arm o­
lada, od której jak  to w ostatnich czasach 
się zdarzyło — za jeden wagon kosztu 
jący K 70 000 — bierze się cło K 52.000, 
ro znów zapytać należy: kto jest winien 
podrożenia?

My kupcy i pośrednicy handlowi żą 
damy zaprowadzenia jak  n a !szybciej ucz 
ciwego wolnego handlu, niekrępowanta 
nas różm m i, niezem nieuzssadnionemi 
pozwoleniami wwozu i oświadczamy, że 
wszelkie zaprowadzania jakichś organi 
zacyi bez zas.ągaięcia opinii ogólno ku 
pieckiej, uważamy za nadużycia i zarr.iai 
zniszczenia uczciwego stanu kupieckiego.

Czy rząd, czy posłowie nasi, czy 
wreszcie prasa ta, m ieniąca się b \e  „nie 
zawisłą" — nie widzą, do czego taki sy­
stem prowadzi ?...

Czy tow ar dziś sprowadzany z z a ­
granicy, dostać się może tyiko do rąk 
u p r z y w i l j o w a n y c h ?  6 zy samodziel­
ni, dotychczasowi agenci handlowi n ie  
mają praw a wolnego pośrednictwa h a n ­
dlowego? Czy kupiec m u3i koniecz ne 
być zawisłym od kapitalistycznych, spa 
Kulacyjnych instjtuoyi handlowych ? Czy 
baućel stał się w PoLce przywilejem i 
yrotekcyą ?

KRONIKA.
Kralów, 29 c?ervcr

— Z b red o iu y  prowokator, W  chwili, gdy 
wejfia z  Wie»«uł i m- ii  »i, stać 'u da dzień f .< - 
tem dskoasnim ; uprawia p  a< * bruio «* nujnle- 
sumicnacj Byateinatyc hą i zbrodniczą hecę < ntjr- 
żydowaaą iłejac no-ry *er pogroaczyfior" i in 
aym poćrjrzaayai żywiołou, Wisor*js«y „Kury*- 
ree* prz’rB«»i zbo dwie „^armające* wiado< 

fe i :ą u  „Gońcttn Częstochowskim" o 
pożarze ŁrłgazynU v»uj«k Hallera # Częstocho 
wie wywołanym rł.exo«a przez „j-dcit g [nc ! 
P f  j t łd a ,  a drugą za „O aztlą Kielecką* o 
ko»fm zcif dwóch w-agonów pism ktymjiotńycz 
avth * niefskiego Israela Cwejgela w Kieler eh, 
Nie atamy d itychczas tadaych m-te -tyczsiyth »ia  
d ow oic’ o obu wyprdktch, ale fakt. że :,K«>:je 
rek" podaje  iiisdcmioici te pod dufTtn prowo 
t£tc>rskli« fytułem : „Co czyni wrńg wewnętrzny  
w przedtdBitt i.o j' y z M e r c » m i! l’‘, ajreusra 
asa de napiętnowania tej Ji)’. dniczej i prowoka- 
to .ik ie j roboty, k tć ra  pro w a ar i jedyn ie  do wy w o- 
iaria ; air ieartk w kraju i osłabia f, oni wewnętrz­
ny w chwili, gdy państwo at *1 eweataainii w 
prztd-dBiB wojny. A potem pędzie t«a s s m  „Ku ■ 
-yerek“ z caią cechującą ^o pcif.ayą bredził, t .  
pogromy wywołuje „obca" ręka 1

— „Związek konsatnśw i w arsztat*w  s p ó ł­
d zielczych  zawiadamia PT. KoBsumy ł v>ars d a ­
ty I spptdiielcz* należące do Zw iązkB, I* S ek .e-  
teryat arzedsjr w lok lu irzr al. S* rowIMncj 
n  p. eodzicBBiC od 9 —12 I 3 —8, gdzie się adzie • 
la i.<s lelkiofa informacyi".

— Kierownictwo dyrekcyl policyi objął na 
czat urlopu -lirr. Krupińskiego, rt. rrdca oclicyt 
dr. Jan R ę k i e w i c z.

— Wyst* wa rzeczy zrabowanych podczas 
rozruchów. iCupc r, ktiryc i obrabowano )Odczas 
osti inich rozruchów w Krakowie, zgłoszą się  
dziś o 9 tej rano w biurach policyjnych przy uł. 
Kanoniczej celem rozpoznania rzeczy zrabowa­
nych, które w wielkiej ilości odebrano od rabu« 
siów  podczas rewizyi.

— W ykrycie olbrzym iego s U ada cukru I 
kawy. Komendant straży oby w d. Tomasze yski 
wraz z komtaarzem policyi p. M ircem  wp->dU o- 
negdaj na trop szsjki ppakarzy, którzy poś edni- 
cayli wr sprzedaży składów paskarskich cukru i 
k;>wy z m?gazinu Związku eirom m icz-ego Kó- 
fek rolniczych*, znajdującego sie na dworcu to- 
warowyir. Jeden z pąskarzy 42 1‘ tni Józef Jasif- 
sk, urzędnik bankowy, pobrał 20000 K „a eonto* 
paskarskiej transak -yi tymi towarami, w której by­
li mu pon ocni 24 1 Karo! Z^umfal, aptekarz za­
mieszkały przy ul Sob iesiiego  5, o -a’ 23 i Ka­
rol Paranias, słuchacz iredyc: ny. Wszystkich 3 
paskarzy aresztowano, a składy paskarskie, w lróć  
których było 7 300 kg cukru ciem nego (m elassy) 
oraz 4583 k g  surogntn kawy, skonfiskowano. 
Towary te, jak się okazało, leżały w magazynie 
tym od roku 1S!8 i czekały n t „lepszą kocjuttn- 
rę handlową*, by jaknaiwięcej zysku przynieść 
ich paskarskim właścicielom.

— T utejsza filia  Ustredni Banka Ceskich  
Sporiteu n w Pradze z ustanie w bieżącym m ie- 
s>ącu zlikwidowaną i objętą przez „Bant handle- 
wy* w War«z?wle, który otvtera tutaj fikę. Rów­
nież uledz m . likwidacji tutejsza f l.a Ziynosten- 
ska Banka, niewiadomo "toli jeszcze, czy zosta ­
nie ona objętą przez Bank przemysiowy r" W ar­
s z a w i e ,  jędacy — jak wiadomo — grynderstwf m 
czeskich kspitatistó w, czy też przez tutejszą fi<ię 
Banku przemysłowego.

- -  O zg łoszen ie zagranicznych zak ładów  
ubezpieczeń. Komisarz ulu zagrau'cznych prywat­
nych zakładów ubezpieczeń, dr. K. Ba- d i, Kra­
ków Kizysztofory, zwraca u v?gę tym zakładom, 
które detąd nie uczyniły zadość jego poprzed­
niemu wezwaniu do ?głuszenia u niego swych  
firm 1 przedstawicieli, że winny ucz-nić to bez­
zwłocznie pod rygorem konsekwencyi wedtug 
aitjkułu VII powyższego rozp. ministeryalnego.

— D zieciobójstw o. Dnegdaj aresztowano 19 
letnią służerą Ju.ię Wojnicką z Wielkiej Wsi k. 
Bneska, któ^a w nied.iele wieczorem utopiła 
sw e nieślubne 19 Sniowe dziecko. Aresztourana 
przyznała się do czynu i j ku motyw zbrodni 
podała skrajną nędzę i brak środków do życia.

— M łodociany włam ywacz Policya areszto­
wała wczoraj 15 i. Stanisława Stachnik?, który 
wł. mai się do mieszkania G Gabera przy ulicy 
Uhrowszczyzna 1, gdzie skradł rzeczy w r.tości 
1700 K. Stachnik md na sumieniu szereg innych 
kradzieży.

— Za kradzieże kolejow e aresztow ało ub 
locj na dworcu tutejss m Stan. Strcjkr lat 1S 
i Ludwika Stefańskiego lat 28. Przy aresztowa­
nych znaleziono skradziony kufer podróżny.

— PrzegJąd techniczno przem ysłowy, dwa- 
tygodnik przeznaczony dla podawanta żi ódeł na 
bycia mater ałów, pet.zebnych cla przedsiębiorstw 
technicznych i przemysł w Polsce, rozpoczął 
wychcd ić w Krakowie. Organ ten, mający cha­
rakter lofermscyjno-inseratnwy, wysyłany bez 
płi tnie. Jo ' stysUich zakładów górni?, ych,— do 
wszystkich fabryk wyrobów żelaznych — artyi w- 
14w drewnianych, fabryk sukna, farbiarni, browa­
rów, młynów, gazowni do zakładów o ruchu e -  
1 ‘ki ycznym n o  wodnym jest bardzo dtbrym  
si odkiem do inserowania kupna i sprzedaży o d ­
nośnych używanych maszyn jak również do ogło­
szeń potrzebny! h i w lnych sił roboczych i u- 
rzęd uczych Adres wydawnictwa Kraków Grodz­
ka 13. laformowanle ogcłu o fabrykach krajowych 
jest bardzo na czasie, a że potrztba ti gó dała 
się odczuwać, świadczą liczne zgłaszania się d*  
wyż. wspomnianego wyd*wrictwa. Dotychczas 
ukazało się 5 numerów.

— Z wydawnictw. Nakłndetn znanej księgar­
ni wiedeńskie; R. Lowit oj usc'ł właStne prasę 
Nr. 4, 5 i 6 czasooi3ma naukowego „Arch!v f łr  
jttcische Fsmil o&forschung" zawierający m. i. 
testament Cottlteba Sapniru, prscę o neofitach w 
XVIII wieku itd. Cena K 6‘—
rłep^ tłiar tea trs mleji k ie o Im. I. S ło w a ck ie f*

Piątek, Głupi Jakób, T. Klttnera.
Sobota, Pani Chorążyna, S. Krzywoszew  

ttcieeo.
Niedziela, d o p  Krąg interesó y, Benars.ifa — 

wieczór, Rzecz] w Jbtoś.., 3  Gorczyńskiego.
^ tp en u ar au testra p . s u e c n s e g c .

Piąsel, Córka pani Angot.
Sobota, Roża Stambułu, występ goic. Jadw. 

Brzozowskiej.
NiedJela, pop. Domek trzech dztewaząt, —

,• lecz. Córka pani Angot.
K O M U N I K A T Y .

Wydział żyd. rob kluba sportow ego w  Kra­
kowie zwołuje aa piątek 28 óm o g. 7 w ieczór 
w sali strzech' robotniczej hotel „Union" Zgro­
madzenie członków z norządkiem oziSB^.ymt 
Przyszłe zao! ale lubi. Rjrfc u*ać «fd ie kol. 
Piiedb rg O becaośi wszystkich catonkójr k o ­
niecznie pożądzaa.

— ,,H<tik rab" nrządzs w  sobetę 21 bm. 
wycieczkę p łączoną z odczyle « p. Hkttmaaa o  
syoBiżmie. Punkt zborny przed HMatlkwą“  o g. i
pop.

. H a t t k w a h ' 1 zawiadamia, *4 wkrótce roz­
poczną się kursa hebrajskie [pe< M i-t jąoe 1 śred- 
B ‘e ] i uprasza reHektująęych i  z«»la sio się la 
powyżs e kurta w łokciu stow.

Z kraju.
Kryatoa. Ludność łydewoka Kryniey] Ą 

przynależna do kphalu aowo-sądeciilt gt ,̂ 
zwraca się na * j drodzo do ti-go kahatu 
z usilną prośbą, aby zdatwit n?resyc e  
wniesione jeszcze w lutym br. podanie Ży­
dów krynickicn o przeprowadzenie k totecz- j 
rych i nieodzownych reform aa pola rzefc- 
nictwa, lażni rytualnej itd. lub też oddśf
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załatwieaie tych spraw Komitetowi żydow­
skiemu w Krynicy, jak to miało miejsce już 
*  czasach dawniejszych.

Co do stosunków bezpieczeństwa w 
BŁSzem zdrojowisku, zaznaczyć należy, że 
wszelkie rozsiewane pogłoski o rzekomo 
panujących tu rozruchach bolszewickich i 
antyżydowskich są n i c p r a w d z l -  
w e  i że tak w samej Krynicy, jak i w 
szerokim okręgu panuje n a j z u p e ł ­
n i e j s z y  spokój.

Aprowizacya w Krynicy jest 2apew 
nłona.

Je sz c z e  o rzekom ym  n a p a d z ie  Ż y ­
d ó w  n a  ch łopów . Przed kilku dniami do­
nieśliśmy o zajściu, jirkie miało miejsce 
w  drjg i dzień Zielonych Świąt na drodze 
x  Krakowa do Słomnik. Zajście to przed­
stawiono nam obecnie w  innem świetle, 
aniżeli podaliśmy je przed kilku dniami 
Oto od dłuższego czasu powtarzały się 
napady (hłopów r a  jadącyćh drogą tą 
Żydów. Kiedy Żydzi kilkakrotnie uskarżali 
się w komendzie milicyi stomnickiej na te 
napaści, postanowił komendant tamtejszej 
trilicyi zbadać tę sprawę i polecił w tym 
celu 3 milicyantom, przebrarym  za Żydów 
wybrać się w tę drogę z woźnicami Sintchą 
Pjficzowskim i Mortkiem Rotbgerberem. 
Kiedy furmanka z milicjantami zbliżyła się 
do wsi Michałowic, rzeczywiście napadli 
na  nią chłopi i zranili jednego nilicyanta. 
Dwaj pozostali przychwycili napastników, 
chcąc odwieść ich na pcsierunek policyi. 
Sytuacya wzięła jednak niespodziewany 
obrót, gdy kilku ńa krzyk rabusiów nad- 
biegłych chłopów . odbiło ich z rąk ęnlr- 
cyantów i mflicyanlów odprowadziło na 
p o b li2ki posterunek wcjskowy wraz z fur­

manami. Posterunek wojskowy odstawił 
wszystkich aresztowanych do więzień w 
Krakowie, skąd uwolniono ich dopiero za 
interwcncyę komendanta policyi komunalnej 
w Miechowie p. Zielińskiego, który w celu 
wyjaśniania tej sprawy przybył do Kra­
kowa. Szczegół z wściekłym psem jest 
wymysłem napastujących cMopów, którzy 
w ten sposób tłómaczyll gonitwę na pu­
b lic zn e j drodze z widł2mi w  rękach,

B ic ie  d a  k o le jach . W  nocy z wtor­
ku na środę, 17 na 1S bm., w pociągu na 
linii Strzemieszyce— Eranica, napadli HaJ- 
lerczycy na kupca Szlomę Chaima Szache- 
ra z Częstochowy, obili go, obcięli mu 
brodę i wąs z jednej strony, a kisdy cheie- 
li mu nożyczkami obciąć nos, rzucił się 
Szecher na ziemię, poczem skopali g* Bo­
gami. Konduktor ujął się za pobitym, wy­
rywając go z rąk żołnierzy.

O stosunki bezp ieczeństw a w  N ad- 
brzeziu . Na dcm Symckeg* Bluma w 
Kocmyrzowie (pow. Tarnobrzeg) napadło 
10 bm. w godzinach wieczornych 3 żeł- 
nierzy z załogi flotylli Wisły w N adbrm iu  
i symulując rewizyę żandarnseryi zabrał* 
znaczną itaść skóry (sa która handel 
Bluma posiada koncesyę) *raz 1 -M K. l u ­
tówki Dzięki przytom ność umysłu Błuma, 
który wybrał się za , żandarmami* i dzię­
ki energicznym poszukiwani*™ posterunku 
żandarmeryi w Nsdbrzeziu, zdołan* wszyst­
kich 4 żołnierzy przytrzymać i skórę im •- 
dobrać. Odstawieni zostali do sądu woj­
skowego w Rzeszowie. Byłoby na miejscu, a- 
by w Nadbrzeziu wzmocniono posterunek 
żandarmeryi. gdyż stosunki bezpieczeństwa 
pozostawiają w  tych okolicach wiele do 
życzenia.

Nadesłane.
Za <sbrj :ę tę redakcja nie odpawlada

ŁUTU SZYEKOTOPNEGO
oraz ZŁOTA dla pp. Dentystów dosttreał 

po niskiej ceuie
S . VOGLER, K r a k ó w

210  ul. G rodzka 1. 39—41.
D r  S .  L a n e s

ordynuje jak lat ubiegłych od 15 czerwća 
w  I w o n i e  1* * 1 14® 

w Z akl*dzie „Dom pod Górą".
Mundantkę

przyjmie kancelarya f  dw.
D r a  S . H O R O W I T Z A

214 Kraków, G rodska 47.
Adwokat z Kraków*

Dr. Adolf Bienenzucht
84 prowad ł kancslaryę

ws ffiediio, VI. Eunpintfirfirstraui Ir. 3fi.
Stella Balsam Maks Schmeidlar 

Tarnów—Kraków 
zaręczeni w czerwcu 1916. 9fc

L e k a r z - D  e n t y c l *

Dr. S. FRfEDEKER
K r a k ó w ,  *1. Senacka 0.

ord. od 9-12 1 od 3 -6 . 178

D»ra Aterówna Miksymlllaa Marmnr 
Krakó-r

Muręezeai w czerwe* 1019. 2K
Miaa Susatein M«ih Sekfosa 

Fsśgńrze— Kraków 
zaśl*M«ui w czerwoo 1019. 198

Adw. Dr. Leon Feiner
prowadzi kanoelaryę w Krakowi* Si

m l .  Z y b l i k l e w i c z a  10 .

Krótkii w la d 3 i;ś ; i  tBlsgraficzx8.
— Do Warszawy przybył zasny przy­

wódca syonistów wileńskich L. Jelfe w 
towarzystwie znanrg* literata Aaskiege.

— Pieaierzy żydowscy z Kongresów­
ki przybyli w liczbie 41 d, Pslearyny.

— Senat psryskl przyjął prsjekt usta­
wy co do >-godzinn*go dnia pracy w gór­
nictwie.

— Deki i magazyny w Gent palą się 
i tworzą jedno norze płomieni. Szkoda 
jest bardzo lrsc z sa .

— Generał Denikin uznał sdn ira la  
K c łcak a  jako wedza m czelnego wszyst­
kich armij rosyjskich.

Dr. Emanuel Geschwind
©tworzył francelaryę adwokacką £ 

w  D ę b ic y .
W. P. Drowi Chaimawi Hilfstei- 

HOyyi za  troskliwą i skuteczną ©pieką 
podczas choroby syna składają tą  
drogą serdeczne podziękowanie

WACHSMACHEROWIE.

Si 19 EH tffi W m !3fi! & : m iS sa & PS 23 £2 &

PIERWSZA

K  O  S I E I ?  H Y  C  H

A. S. SPIRY
K T A K Ó W , B i R A K O W S K Ą
poleca Jakości kieł-
m s ę  saSsai, Mielącą, w ^e.rską , 

pasztetowy I i  dL; 
h y m ą :  wołać % cb-tęcą 1 westfalską; 

wsiowy i ozor wędsoay po 
cenach, łmriowsie 

5 ęieijśewwjl*.

a a  w 53 & tu ts w m fet »  eus m suń

S ia n . K u p c ó w  Z
Kupujcie tylko prawdziwą nieszkodliwą farbę do materyi w różnych kelerach

znanej starej firmy JANA WŁ. SZU LCA  i SKI.
Generalny zastępca na Galicyę:

Jakób Brykmann, Łódź, ul. Zachodnia L. 41.
Zamówienia usku teczn i się pocztą po cenach fabrycznych.

N ajlepsza b ibu łka  cygaretowa 
w k s ią ż e cz k a c h  i  tu tk a c h . 

v. W yrób  -  K ra jo w y  
JetJjpiej galicyjskiej fab ry k i b iL u łek  

do papierosów ..
6 fówny s k ła d

Ż y w ie c .

B . C

najlepsza farba do matoryi.
f ia  żądanie wysyłamy każdemu próbkę

I  d a r i r ^  S  !
H  o a M  H a d t c ^ o w j  190

J. Leserkiewicz, Kraków, bnk tl.il.
rutynować, f acho »ca 

4  b  0 / d-s wyrobtf miodu. 
W ym cdzenie według umowy. Zgłoszenia 
pod „Miń* * d* Adm. N. Dziennika.- 1§6

Rollmopse
1 inne marynaty >7 puszkach blaszanych 
jak i v/ be z kach, sferc fe Wilhelm Ka'z 

nf r w Tamowi?. 1 ? 8

A  c v c t f  f,p rfclywy dftHłPj  O Łva.JiŁr*e*. tycznej vcs: u? uje- 
pcsacy. Zgłoszę; ia d* Adm n ‘'tr. N, Dv 
dla Aóv.-tcntki. 191

Poszukuję reprezentacyjnego, inteligentnego

s p ó l n i k a
do nac-^r rentownej agencji h -milowej za 
.stępującej p.eiH'SJor?ętine firmy dJłgr;<imfc2ne. 
w  K  l .-.e. — Pożaćnneir. jest. by zgłaszający 
si s mteli tlrfeądzose >'uż b iu roortzgotówkę, 
ffciutai kupcy z taiptasty-*-y zechcą przesiać 
fMseirnce zgł szema p « J  „Frzyszłeść l t t “ 

do Acsn.inisiraryi N. D zennika.' 210

( l i i  K i r ł t p s z y !

Powszechnie znany pierwszorzędny

„Grand Hotal i Resta u ra- 
cya Stogera"

położony w spokojnąjjj okolicy, vt centrum 
zdrojowiska Szczawmicy, poleca z komfor­
tem urządzone pokoje. Doskonała aprowi- 

2acya. 1454
Dla wygody {jcsii oczekują przy dworcach 
kol. Nowy-Targ i Stary Sącz nasze samocho­
dy. Najwygodniejszy dojazd z Krakowa jest 
przez N. Targ. Z powoau przypuszczalnego 
napływu kuracjuszy jest wskazane wcześ­
niejsze (przy równoczesnem zadatkowaniu) 
zamawianie mieszkań. Polecamy się nadal 
łask. pamięci P. T. Publiczności, ręcząc za 

s«lidną i uczciwą obsługę.
Z arząd  G rand Hotołu St&gera

w Szczaw nicy.

09 Salon S z t u k i t s

ul. Szpitalna Nr. 4 0 .
(neprzectw  teatru m iejskiego)

Sprredażi kupno obrazów? pierwszorzędnych 
mistrzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić najszer­
szym warstwom nabywanie prawdziwych 
dzieł sztuk, zaprow adza dyrekcyą również 

SPR ZED A Ż NA SPŁATY.
Telefon 2486. 12 F

Czytelnia Żyd. w Rabce
w ypożycia książki codziennie od 3—4 

popeł w domu p. Steinera, Rynek. 177

Poszukuje się g jg jS
dającej językiem p*lsłint i ntanieekim 

Zgłoszena pod . A. W .“ do Adm. N. Dz. 186

Psnny zdalne di ferrwieczyzsy
damskiej oraz soecyalbttó rb- knstyi sr-ów 
ząstarą ?.araz pizyjoie na dowych warun- 
k- ch. Zgłoszenia i  *. Dc mi n i k a ń s k j I I  p, 179

c ':en ;'i> b asystent zagra- 
F * ’ rjiczncj Poiit;chnk; obeznany 

ze wszystkiet: i gałęa^mł przemysłu chemicz­
nego c\j>an'CŁ tg  i nieorg:-.nic• on:.gu)i ziika 
pos, dy, wzg'; dnie u- Ti2łu tasie  pod sA-tti) 
nazwiskiem O dfow kdź pod Blnzyn»er che 

n k do ii-;d r-cyi. l i 3

dir.ro pośrednictwa pracy
k o b ie t żydow skich  

urzęduje codziennie 2—5, S tradon? 15 
IS'2 1 p. ofśc

Stroicie! fortepianów
*Ą •

p r z v ] r s t f j o  wsz&SStito r< ^ te r a ^ y s  
K ra fe ó w , M io d o w a  S&. 175

,{p p" foMd mu l cenłaefwfa 
<ł# ^ 'S  •f^j.r cej językiem pojf:k'm 

i n‘.co r  t  ieci m c;o 2 ga dzieci 6 i 10 
pat, tuwsą-z; 5iw:a i pt.-roocy w muce.
W i?; g? !-ię równi i  . zr ;.|om cśd goBpc 
derst*.-,.;} demowego i szyćiki Oferty w n z z* 
śniade; iw. mi yrzes1 ł«-ć mbiy pod W:in--.łm 

Gl^sner, Zabic-de — Żywiec 170

Dwa pekejs urreblowans
z peseir k  lub bee pdszuktware dla jftJodego 
małżeństwa. do adnt. „Now D-.ienRika*

pod „Urriebiowis.ie po!;cje*‘. 166

d® praktyG tapjceYsk.icj 
ri-ysnite zaraz łtrm,> 

Octti.kb Knslów, Rys k gf. 12. Zgłoszenia 
rei j c m  1£5

D ebrze wyszkolone
pi'.b;gr!s:-! 1 p-Jeeeja się de ehrnch . 2płosi-e»ia 
fel. Bał»-!ego 1 p titf i ra p?i»*o (dtwniti Rate- 

wi.ł-.a 1.) 52

Ładne
łagalowe fasony sprzedaj# hurtownie p *  

cenach tabrycznyeh
T O N I Ą  A L L W E I S S

w Rzeszowie, ul Mickiewicza ft.

RABKA
Pwuyonat „Bri «d“ otwarty przez całe lat*
r.rzyjmuje kuracjuszy jak w iatcch ubiegłjehi 
Pierwszoriędna kurhcia ścisło rytuałos. C*-

własna wyms^&nię.

Poszukuje się (izraeh tk i)
władającej językiem niemieckim, d* 31etnie- 
gfc d7Jerk*  2 gł.Stradom  15. Schmc.dlcr 211

Zegarm istrz s£j?£x%7J:
paracye w zakres te» wchod:»t;e. 2 ł i  

H. ^a r k . wRZ Kraków. Szeroka 38. II. p.
O ł n r  f lo ic f i i ,  3wsaj*!®» języ k
O lU C n S C rZ IA w  Irtffcuski i w sł*
wic i pl**le pocziiikwje kerc-petycyi (einętnie ■* 
rrowiacy ) W«ruufi uprw ? fiię pedać p«4 »°®(1 

d* Adm. N. D?Vnnik«. 217

R ządca ekonomiczny
z clugą praktyką znajacy się ns wB.ystkiofe 
STStetnac-h roaszyB rota c>y<-;« peszukuje p o - 
s;.dy zżraz Zgłoszeaia itst«wne d* Aón i«.Wł 1TA_ ;    j t  ̂ ETIrAw/im*N. D a  eńsika ro d  Ekonom 22®

Upraszam
psu ła , fetóroj w  nwey -?.e i . o Ł j  r a  czw artek  
86. rsajp. c* tam  w S tróżach  r* rw tjąsraey ł 
II kl. d.o p~~v;ri#tó5u:.a z ubiit.-tlaiBł,
sk7 rerhei«i>a feHk-..« j«za r.tosw-n*** wyB.-ffrtda*- 
l i t u  don ieść , c j  się . rs *kd«, w*

»d - ?-s: A bra,.rie  ei? ( t a n i ?ack.

UCZoIA co praktyki 
oraz NAKŁADACZKĘ

pt:SZUhuj'1:
d r u k a i :k ?a  o . g e s z e i a l c -a

Kh AJ.ÓW-FODCĆRZE, BL. KAŁY AKYJSKA 18


